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Jędrzejów, 3/4 


Administracja i ekspedycja: *Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra- 
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone 
pocztowa na opłacenie przesyłki zwrotnej. — 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). Prenumerata 
miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 280 zł., pocztą 3.20 zł. 


września 1942 


Walki o Stalingrad. 


Najważniejszy filar systemu obronnego twierdzy wyłamany. 
Ataki lotnictwa niemieckiego powodują ciężkie straty bolszewików. 


Berlin, 2 września. W związku z walkami 
o twierdzę Stalingrad, o których wspomi- 
na komunikat wojenny, dowiaduje się D. 
N. B. z miarodajnych kół wojskowych na- 
stępujących szczegółów: 

Posuwając się w dalszym ciągu poprzez 
= ukształtowany bolszewicki system 
ortyfikacyjny, wojska niemieckie natkne- 
ły się na zacięty opór. Oddziały sowieckie 
daremnie usiłowały bronić swych stano- 
wisk, znajdujących się na dominującem 
wzniesieniu. Porsi te obejmowały szereg 
bunkrów betonowych oraz wyposażone by- 
ły w broń najcięższego kalibru. Mimo, iż 
bolszewicy do akcji rzucili nawet broń 
pancerną, oddziały piechoty* niemieckiej 
przy pomocy własnych czołgów wdzierały 
się coraz głębiej w system obronny, roz- 
szerzając tem samem wyłom w linji; roz- 
bito przytem oddział bolszewicki, zajmu- 
jący pewien sowiecki odcinek pozycyjny. 

W akcji tej udział wzięły również od- 
działy pewnej niemieckiej dywizji artylerji 
przeciwlotniczej, które we wzorowej współ- 
pracy z piechotą oraz z szybkiemi forma- 
ejami wspierały walki ofensywfie. Znisz- 
czono przytem w jednym tylko dniu 31-go 
sierpnia 51 bolszewickich umocnień polo- 
wych, odpierając ponadto: przeciwnatarcia 
bolszewickich czołgów. 

Również na zachód od Stalingradu woj- 
ska niemieckie w dalszym ciągu posuwają 
się naprzód. Już przed kilku dniami jedna 
z dywizji niemieckich śmiałym wypadem 
zajęła miasto Kalacz na wschód od Donu. 
Dwie mieszane grupy ofensywne, składają- 
ee się z piechoty, pionierów, strzelców prze- 
eiwpancernych, artylerji i dział przeciwlo- 
tniczych wdarły się do miasta po zlikwi- 
dowaniu baterji sowieckich, przyczem nie- 
jednokrotnie dochodziło do zaciętej walki 
wręcz. Bolszewicy bronili się rozpaczliwie; 
każdy dom, zamieniony w gniazdo oporu, 
trzeba było pojedynczo zdobywać. Działa 

rzeciwlotnicze ogniem bezpośrednim roz- 

ijały jeden bunkier po drugim. Niemniej 

zacięte walki toczyły się na ulicach mia- 
sta. Przy pomocy miotaczy płomieni i wią- 
zanek granatów pionierzy zdobywali po- 
szczególne gniazda oporu. 

Po czterogodzinnej zaciekłej walce ulicz- 
mej zarówno miasto, jak i dworzec znajdo- 
wały się już w rękach niemieckich. Bolsze- 
wicy stracili wielu jeńców i ponieśli do- 
tkliwe straty. Wraz z zdobyciem Kalaczu 
wyłamano najważniejszy filar obronny za- 
chodniego frontu stalingradzkiego systemu 
fortyfikacyjnego, 

Na północny zachód od Stalingradu ea- 
moloty nurkowe i bojowe obrzuciły bom- 
bami wszelkiego kalibru sowieckie objekty 
obronne. Skutkiem celnych bomb zupełnie 
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rozbito przeszło 30 pancernych wozów bo- 
jowych, które wdarły się na dominujące 
punkty pagórkowatego. terenu.  Dalszemi 
pociskami zniszczono w czasie przeprawia- 
nia się przez rzekę: 15 dział bolszewickich. 
Zrzacane z niewielkiej wysokości bomby 
niemieckich samolotów bojowych dotkliwie 
razy «dowóz bolszewieki. Zniszczono lub 
uszkodzono przecszło 30 samochodów cięża- 
rowych. Rozbite pojazdy spowodowały na 
nielicznych drogach, któremi bolszewicy 
jeszcze dysponują w obrębie fortyfikacyj- 
nego systemu pod Stalingradem, dalsze za- 
tamowanie ruchu. 
Również lotniska 


bolszewickie  kyły 


przedmiotem nalotów niemieckich. W cza- 
sie niespodziewanego nalotu zniszczono na 
pewnem lotnisku bombami 15 samoioiów 
bołszewiekich. Następnej nocy skutecznie 
bombardowano lotniska na wschód od 
'Woigi, oraz ważne pod względen wojen- 
nym objekty w Stalingradzie. 

Myśliwcy niemieccy również w ponie- 
działek w zupełności opanowali przestwc- 
rza nod odcinkami bojowemi frontu połud- 
niowegcG i zestrzelili bądź to w czasie wol- 
nej pogoni, bądź też pełniae zadania csło- 
nowe, 47 maszyn  bolszewiekien. Siedem 
dalszych samolotów bolszewickich strąci- 
ła ariylerja przeciwlot v.cza. 


Słabe strony armji brytyjskiej. 


Sensacyjny artykuł lorda Strabolgi. 


Sztokholm, 2 września. „Daily Telegraph“ 
wyraża najwyższe churzenie z powodu ar- 
tykułu, opublikowanego przez leadera so- 
cjalistów w Izbie lordów, lorda Strabolgi 
na łamach „Colliers Magazine“, jednego z 
największych czasopism amerykańskich. 

Lorl Straholgi, który sam jest fachow- 
cem w sprawach marynarki i zna się na 
wielu kwestjach wojskowych, poddaje ge- 
neralicję angielską bardzo ostrej krytyce. 

Armja brytyjska poniosła w obecnej 
wojnie straszne klęski, głównie dlatego, że 
„dowodzi nią zwyrodniała część panującej 
klasy w kraju“. Armja dała wprawdzie 
wiele przykładów osobistej odwagi, jako 
całość jednak sprawia fatalne wrażenie. Na 
kontynencie europejskim była zawsze bi- 
ta. W wojnie przeciwko Japończykjom i 
Niemcom ponosiła same klęski. Główną 
przyczynę tych niepowodzeń widzi lord 
Strabolgi w tem, że „obecna wojna jest 
wojną ludową, zaś armja brytyjska nie jest 
jeszcze armią ludową*. 

Strabolgi już sam osobiście zwracał u- 
wagę swoim rodakom, że Rommel, gdyby 
urodził się po angielskiej stronie Kanału 
La Manche, nie zdołałby jeszeze doprowa- 
dzić do stopnia podoficere co więcej zo- 
stałby już nawet z tego stanowiska dymi- 
sjonowany i dziś prawdopodobnie prowa- 
dziłby jakąś gospode ma wsi. 

Decydujące stanowiska obsadza się wciąż 
osobami przynależnemi do małej, uprzy- 
wilejowanej grupy. Wpływy ich sięgają 
do wszystkich stopni wojskowych. Wyro- 
słe w .starej szkole imperjalistycznej nie 
mają one żadnego wyczucia dla współcze- 
snych uczuć i sposobu myślenia mas ludo- 


Na wybrzeżu Atlantyku wybudowano wielkie bunkry dia niemieckich łodzi podwod:.,ci. Także i dzisiaj urządzenia te są 
podwodnych wytrzymują nawet bomby najcięższego kalibru. Ilustracja nasza na lewo przedstawia urządzenia bunkrowe na wybrzeżu Aflanty 


wych, a zarówno w Whitehall, jak i na po- 
lach bitew okazały one zupełną niezdolność 
do zrozumienia nowoczesnej totalnej woj- 
ny.“ Nieustannie forytuje się przeciętność, 
upośledzając prawdziwych wodzów. 

Jako szczególnie drastyczny przykład 
wymienia lord Straholgi sprawę Malcolma 
Dunkara, o której w swoim czasie wspo- 
minał już w Izbie lordów, Dunbar w hisz- 
pańskiej wojnie domowej był szefem szta- 
bu „międzynarodowej brygady“. W roku 
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| Aresztowanie 5 członków królewskiel 
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rodziny w Egipcie. 


Ankara, 2 września. Pieciu członków 
królewskiej rodziny, między nimi — jak 
już doniesiono — wuj króla Faruka, Sabri 
Pasza — zostało aresztowanych. O losie ich 
nic nie wiadomo. Pałac królewski jest pil- 
noewany przez oddziały wojsk angielskich. 

W ubiegłym tygodniu aresztowano 6.000 
Egipcjan. z pośród których w liczbie 2.000 
zesłali Anglicy do obozu koncentracyjne- 
go na półwyspie Synaj. 
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1939 wstąpił natychmiast, jako ochotnik, 
do armji brytyjskiej, a do dzisiejszego 
dnia, jak stwierdza lord Strabolgi, jest on 
kapralem w korpusie pancernym. 

„Daily -Telegraph“ atakuje bardzo ostro 
lorda SŚtrabolgi z powodu tego artykułu, 
motywując to tem, że niezależnie od innych 
względów stanowi on wodę na młyn ame- 
rykańskich izolacjonistów. 


Krytyka taktyki wojennej aljantów. 


Genewa, ? września. Rzeczoznawca spraw 
wojskuwych ameryx:" xicgo  niesięczni- 
ka „Harpers Magazine“ pisząc na temat noe 
wych zusad prowadzunia wojny, oświadcza 
między innemi: 

„Wcjue przegrywa się wowczas, jeżeji 
przybywa się zbyt późno na pole walki, 
majac zamalo wojska i zamalo materjałów 
wojennych. Spaźnia się ten, kto nie zna się 
kto ma rọz- 


zielonec<» pojęcia o zasala a prowadzenia 
wojny. Można to z całą słusznością powie- 
dzieć © dotychczasowych  x.erownikach 
wojny po stronie aljanekiej. Grzeszyli oni 


rw ou stale przeciwko tym „asadem i 
wskutek tego też nicustannie — kończy 
wymieniony rzeczoznawca — zbierali jedy- 


nie klęski i katastrofy. 


Nieudały pucz w Ekwadorze. 


Buenos Aires, 3 września. Według do- 
niesień z Quito, zorganizowany ostatnio 
pucz przeciwko rządowi w Ekwadorze nie 
udał się 

Sekretarjat prezydenta zakomunikował, 
że we wtorek w godzinach rannych został 
odkryty komitet rewolucyjny, w związku 
z czem dokonano szeregu aresztowań w 
Quito i Quyaguil. M. in. aresztowano puł- 
kownika Molina, który znanym był prze- 
ciwnikiem partyjnym uprzedniego prezy- 
denta państwa. Policja przeprowadziła 
rewizje w całym kraju, aby odkryć współ- 
winnych w sprzysiężeniu, zakrojonem na 
szeroką skalę. 

W ciągu bieżącego roku już wielokrotnie 
były podejmowane próby usunięcia prezy- 
deuta państwa Arroyo del Rio. Aczkolwiek 
wewuętrzno-polityczne stosunki w Hkwa- 
dorze nie są zbyt jasne, trzeba jednak przy- 


rozszerzane tak, 


urządzenia już po ukończeniu, 


jać, że dó wzmocnienia ‘sie politycznega 
wpływu przeciwników Arroyo del Rio 

yuiło się niezadawalniające ustale- 
Peru, oraz nieza“ 


nie granicy z sąsiadem 
dowolenie szerokich kół społeczeństwa % 
polityki obecnego prezydenta, jaka pros 
wadzi do uzależnienia Ekwadoru sd Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Minister Togo ustąpił. 


Tokio, 2 września. Minister spraw zas 
granicznych Japonji Togo — jak donosi 
biuro informacyjne gabinetu — ustąpił 
we wtorek wieczór z powodów osobistych. 

Cesarz japoński przyjął go na audjencji 
krótko przed jego ustąpieniem, udzielając 
mu równocześnie dymisji. Funkcje kies 
rownika ministerstwa spraw zagramicze 
nych objął premjer i minister wojny, ge- 
nerał Tojo. 


że upadabniają się do twierdz. Bunkry dla łodzi 
ku w budowie. _— Na prawo zaś widzimy te same 


Dalsze postępy alaku pod Stalingradem. 


7 głównej kwatery Fiihrera, 2 września. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: 

Na południowy wschód od Anapy atak 
wojsk niemieckich i rumuńskich postępuje 
naprzód przeciw zacięcie walczącemu nie- 
przyjaciejiowi w umocnionych stanowiskach 
wyżynnych. 

Przed Stalingradem atak'w twardych 
walkach zyskuje dalej na terenie. Szybkie 
formacje, które dotarły do Wołgi na północ 
od miasta, odparły kilka kontrataków, 
przeprowadzonych przez znaczniejsze siły 
nieprzyjaciela. Na Wołdze zatopiony został 
przez artylerję przeciwlotniczą jeden statek 
motorowy pojemności 500 ton. Jeden z sa- 
molotów wywiadowczych zatopił w delcie 
Wołgi na południe od Astrachania przez 
zrzucenie bomb jeden sowiecki okręt-cy- 
sternę. 

Na południowy zachód od Kaługi i pod 
Rżewem odpartych zostało kilka lokalnych 
ataków Sowietów, a stanowiska pogotowia 
zostały rozbite przez ogień artylerji i lot- 

" nictwo. 

Na południe od jeziora Ładoga załamały 
się ponownie nieprzyjacielskie ataki wśród 
wysokich krwawych strat. Na jeziorze przez 
trafienie bombą zatopiony został jeden so- 
wiecki torpedowiec a dwa promy transpor- 
towe uszkodzone, 

Samoloty bojowe atakowały za „dnia i w 
nocy pewien ważny węzłowy punkt kole- 
jowy na północny zachód od Moskwy. Pod- 
czas odlotu stwierdzono wybuchy i wielkie 
pożary. 

Ukiegłej nocy sowieckie samoloty nale- 


Prasa turecka o możliwości wojny 
japońsko-sowieckiej. 


Ankara, 2 września. Kwestja przystąpie- 
nia Japonji do wojny ze Związkiem So- 
wietów stanowi od szeregu tygodni głów- 
ny ośrodek rozważań prasy tureckiej. 

Dziennik „Zumhuryjet* reprezentuje po- 
gląd, że Japończycy w walce z państwami 
apglosaskiemi zrealizowały już swoje 
główne cele i że nowo pozyskane obszary 
wschodnioazjatyekie wystarczają do zaspo- 
kojenia japońskich potrzeb życiowych. 

tegn powodu dziennik ten nie widzi żad- 
nej koniecznej potrzeby konflikta japoń- 
sko-sowieckiego. 

Natomiast dziennik „Tasviri Efkijar* 
wskazuje.na to, że pogłoski o niedelekiem 
przystąpieniu Japonji przeciwko Związko- 
wi Sowietów uporczywie się utrzymują i 
nieustannie powtarzają. Dziennik przypi- 
suje im do pewnego stopnia duże prawdo- 
podobieństwo. W przeciwieństwie do „Zum 
huryjet* dziennik reprezentuje pogląd, że 
atak iapoński na Związek Sowietów jest 
nieunikniony, ponieważ dopiero po poko- 
naniu Rosji Japonja uwolni sobie tyły, 
podohuie jak Niemcy w Europie. 

W kołach tureckich podkreśla się dałej, 
że ewentualność wojny między Japonją i 
Związkiem  Sowieiów stanowi również 
przedmiot  radjodepesz i komentarzy 
aljanckich. Również w Czungkingu panuje 
przekonanie o nieuniknionem nastąpieniu 
tej możliwości, która postawiona została 
nawet jako punkt programu konferencji 
aljanckiej w Moskwie. 


Czy Sowiety nawiążą stosunki 
z Watykanem? 


„Zurych, 2 września. Dziennik szwajcarski 
„Schweizer Republ. Blätter“ pisze: „Sowie” 
ty powinny ponownie skierować swój wy- 

tek celem nawiązania dyplomatycznych 
stosunków z Watykanem. 

"O jakiejkolwiek odmowie nawiązania 
dyplomatycznych stosunków z Sowietam! 
nie było do tej pory mowy, przeciwnie wa- 
tykański sekretarjat stanu jest skłonny tę 
sprawę rozpatrzyć. Byłaby to naprawdę 
ironja, gdyby zgodnie z układami laterań* 
skiemi powiewała w sercu Rzymu chorą- 
giew sowiecka z młotem, sierpem i iazdą 
w eksterytorjalnem Citta del Vaticano na 
jednym z tamtejszych czeigodnych pałaców 
pod opieką świętego Piotra. 


Kanada nie życzy sobie wojny 
z Vichy. 


Vichy, 2 września. W tutejszych ko- 
łach politycznych przyjęto z zainteresowa- 
niem do wiadomości oświadczenie premje- 
ra Mackenzie Kinga w parlamencie kama- 
dyjskim, w którem miał on oświadczyć, że 
Kanada nie ma żadnego interesu w zerwa- 
nin stosunków dyplomatycznych z Vichy, 
mimo, że Lavala musi się uważać jako po- 
lityka sprzyjającego Niemcom. 

Vichy panuje pogląd, że to oświad- 
„czenie premjera kanadyjskiego nastąpi- 
ło w porozumieniu z Waszyngtonem. 


Powodzie w Chinach przybierają 
na sile, 


Szanghaj, 2 września. Powódź w prowin- 
cji Anhui przybiera coraz większe rozmia- 
ry, o czem donoszą z Czungkingu, f 

Obszar ogarnięty powodzią oceniany jest 
na 12.000 km kw. Wszystkie miasta po obu 
stronach dolnego biegn rzeki Yangtse aż 
do Wuhu zostały nawiedzone przez po- 
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ciały na Generalne Gubernatorstwo i na 
Prusy Wschodnie i zaatakowały głównie 
dzielnice mieszkaniowe miasta Warszawy. 
Powstało kilka pożarów. 

Podczas wypadów niemieckich i włoskich 
szybkich wojsk na brytyjskie stanowiska w 
Egipcie, zniszczonych zostało 30 nieprzyja- 
cielskich czołgów. W związku z temi wal- 
kami w dniach 31 si: pnia i 1 września w 
walkach powietrznych zestrzelonych zosta- 
ło przez niemieckie i włoskie myśliwce 51 
brytyjskich samolotów, a przez artylerję 

rzeciwłotniczą cztery. Jedna z niemieckich 
odzi podwodnych zatopiła na morzu ród- 
ziemnem jeden parowiec, pojemności 4.000 
ten z konwoju. 

Podczas dziennych nalotów na obsadzone 
obszary zachodnie brytyiskie lotnictwo 
straciło wczoraj dwa samoloty myśliwskie 
Ubiegłej nocy brytyjskie lotnictwo zaata- 
kowało kilka miejscowości w okregu Saary. 
Ludność cywilna miała straty. W dzielni- 
cach mieszkaniowych, przedewszystkiem w 
Saarlautern, powstaly szkody materjałowe 
i wśród budynków. Dwa z atakujących sa- 
molotów żostały strącone, 

Lekkie niemieckie samoloty bojowe uzy- 
skały trafienia bombami w pewien obóz 
wojskowy na angielskiem wybrzeżu połu- 
dniowem. nocy zaatakowane zostały 
bomkami kruszącemi i zapalającemi ważne 
ze względów wojennych urządzenia w An- 
glji środkowej i północno-wschodniej oraz 
spowodewano kilka pożarów. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje ponadto: 

W zdobytym pod Dieppe rozkazie angiel- 


| skim załączniku L, odcinek czwarty, liczba 


dwa, czytamy: 

„Gdzie tylko to jest możliwem, należy 
jeńcom wiązać ręce, aby nie mogli znisz- 
czyć swych papierów”, : 

W urzędowem przedstawieniu sprawy 
przez naczelną komendę niemieckich sił 
zbrojnych z dnia 30 sierpnia 1942 opubli- 
kowany został m. in. ten odcinek angiel- 
skiego rozkazu operacyjnego. Rząd angiel- 
ski nie zajął w związku z powyższem sta- 
nowiska. 


Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych zarządziła z tego powodu, iż wszyst- 
kim do niewoli pod Dieppe brytyjskim 
oficerom i żołnierzom od dnia 3 września 
1942, godziny 14 zostaną nałożone więzy. 
Przyczyna tego traktowania została jeń- 
com podana do wiadomości. Zarządzenie 
to zostanie zniesione dopiero wówczas, gdy 
rząd brytyjski odwoła w urzędowym ko- 
munikacie zawarte w opisanym powyżej 
rozkazie zarządzenie o nakładaniu więzów 
niemieckim jeńcom. 


Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych oświadcza dalej, że na wszystkie 
przyszłe metody dzikiego zachodu tego ro- 
dzaju, które są znieważaniem i pogardza- 
niem dzielnych żełnierzy, odpowie się na- 
tychmiast najostrzejszemi represjami. 


Armia niemiecka traktowała i opieko- 
wała się wziętemi do niewoli Brytyjczy- 
kami jak  przyzwoitymi przeciwnikami, 
jak tego dowodzą liczne zdjęcia fotogra- 
ficzne z Dieppe. Pozostawia się kierownic- 
twu brytyjskiemu zaopinjowanie, czy Spo- 
wodowana przezeń zmiana w traktowaniu 
jeńców dotknie, po : doświadczeniach 
z Dieppe, więcej niemieckich czy brytyj- 
skich jeńców. 


Zacięte walki obronne 
na ironcie wschodnim. 


Berlin, 2 września. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne otrzymuje uzupełniające wia- 
domości o walkach obronnych na środko- 
wym odcinku frontu wschodniego: 

W rejomie na południowy-zachód od Ka- 
lugi miały miejsce w niedzielę tylko miej- 
scowe ataki bolszewików. Powaążniejsze ru- 
chy wojsk, jakoteż pojedyncze wypady wy- 
wiadowcze zwalczano skutecznie ogniem 
artyleryjskim i rozproszono. x 

Także na północny-zachód od Medynia 
działalność wypadowa bolszewików była 
mniejsza w niedzielę. Odparto wypady bol- 
szewickie w kontrataku i dzięki skoncen- 
trowanemu ogniowi. Gwałtowny i skutecz- 
ny nalot bombowy niemieckich nurkowców 
rozbił zgrupowania bolszewików wczesnym 
rankiem, mogli więc. przedsięwziąć tylko 
pojedyncze natarcia. Zatrzymały się one w 
niemieckim ogniu zaporowym przed głów- 
nemi linjami bojowemi. 

Główny nacisk bolszewickich ataków 
skierowany był znowu w rejonie Rżewa. 
W niedzielę około południa przystąpili bol- 
szewicy do ataku po bardzo gwałtownem 
przygotowaniu artyleryjskiem przy udzia- 
le oddziałów piechoty i czołgów na wąskim 


terenie i to w wielu następujących po so- 
bie falach. Po zmiennych walkach, przy 
których działa szturmowe i samoloty bojo- 
we wspierały piechotę, załamały się wszy- 
stkie bolszewickie ataki, Er 

O natężeniu walk i sile niemieckiej obro- 
ny świadczy to, że na odcinku dwóch dy- 
wizyj piechoty zestrzelono znowu 44 bol- 
szewickie czołgi. Z tej liczby przypada 38 
na oddział dział szturmowych, pozostałe 
zmiszczyła artylerja przeciwlotnicza i pio- 
nierzy walczący wręcz. Dalsze cztery czoł- 
gi sowieckie zniszczono przy obronie jed- 
nego wypadu, dokonanego przez bolszewi- 
ków, pod osłoną sztucznej mgły i po silnem 
przygotowaniu artyleryjskiem. Tę akcję 
wspierał także jeden pociąg pancerny. 

Lotnietwo niemieckie zaatakowało siły 
bolszewickie, które rozwijały się do natar- 
cia. Obrzucono bolszewików bombami, ;któ- 
re trafiły celnie 16 sowieckich czołgów i 
kilka łodzi. Zniszczono oddziały, przepra- 
wiające się na nich poprzez górną Wołgę. 
Samoloty bojowe typu „He 111* obrzuciły 
bombami bolszewiakie pozycje wyjściowe 
i dokonały tam poważnych i krwawych 
zniszczeń w obozowiskach, w składach i 
stanowiskach w miejscowościach. 


|Bilans wojny morskiej 


za miesiąc sierpień. 


Port i miasto Anapa na wschodniem wybrzeżu morza Czarnego 
w ręku Niemców. —Zacięte walki o fortyfikacyjny system obronny 
Stalingradu. 


Berlin, 2 września. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje z głó- 
wnej kwatery Fiihrera w dniu 1 września: 

Na południe od dolnego biegu rzeki Ku- 
bań wojska niem. i rumuńskie złamały 
zacięty opór bolszewików i przebiły się do 
wschodnich wybrzeży morza Czarnego. 
Wojska rumuńskie zdobyły miasto i port 
Anapa. Na morzu Czarnem niemieckie ści- 
gacze zaatakowały ubezpieczony konwój 
i zatopiły 2 statki łącznej pojemności 4.500 
ton, w tem jeden okręt-cysternę, W cieśni- 
nie Kercz niemiecka artylerja nadbrzeżna 
ostrzelała formację bolszewickich łodzi mo- 
torowych. Dwie z nich, ugodzone pociska- 
mi, płonąc nieruchomo, zatrzymały się na 
falach. 

Na południe od Stalingradu dywizje pie- 
choty i szybkie formacje niemieckie w za- 
ciętych walkach rozszerzyły wyłom w for- 
tyfikacjach bolszewików į szybkim wypa- 
dem w kierunku miasta zajęły ważny teren 
wyżynny. Zniszczono sowiecki pociąg pan- 
cerny. Poważny udział lotnictwa niemiec- 
kiego przyczynił się do kruszenia oporu 
bolszewików. Nocy ubiegłej przeprowadzo- 
no ciężkie ataki bombowe na Stalingrad I 
kilka lotnisk sowieckich, położonych na 
wschód od Wołgi. e 

Liczba czołgów sowieckich, zniszczonych 
od dnia 11 sierpnia w toku ciężkich a sku- 
tecznych dla strony niemieckiej walk 
obronnych, na połudnowy zachód od Ka- 
tugi podwyższyła się na 868, 

Na północny zachód od Medynia i pod 
Rżewem załamały się nowe ataki kolsze- 


wików, wspierane czołgami. Formacje sa- |1 


moletów bojowych i nurkowych przyczy* 
niły się do skutecznego odciążenia toczą- 
cych zacięte walki obronne wojsk niemiec. 
kich. Wymieniony wczoraj dywizjon dział 


szturmowych zniszczył ponownie 30 czoł- 
gów sowieckich. . 

Na południe od jeziora Ładoga trwają 
walki. Kilka ataków bolszewickich odpar- 
to częściowo w przeciwnatarciu. Na jezio- 
rze zniszczono podczas ataku lotniczego 
sowiecką kanonierkę. 

Niemiecki poławiacz min zatopił na mo- 
M jedną sowiecką łódź pod- 
wodną. 

Na dalekiej Północy bombardowano u- 
biegłej nocy wojskowe objekty w Achan- 
i meen wywołując kilka wielkich poża- 


w. 

„Lotnictwo sowieckie podczas dwóch 
ostatnich dni straciło w walkach powietrz. 
nych i wskutek ognia niemieckiej artyle- 
rji przeciwlotniczej 182 samoloty, 15 dal- 
szych zniszczono na ziemi. W tym samym 
czasiś zaginęło 11 samolotów niemieckich. 

W ciągu ostatnich dwóch nocy formacje 
niemieckich samolotów bojowych okrzuci- 
ły bombami ciężkiego kalibru oraz tysiąca- 
mi bomb zapalających kilka lotnisk bry- 
tyjskich, położonych na zołudnis og Ale- 
ksandrji i na północny zachód od Kairu. 
Wśród chjektów lotnisk i między odsta- 
wionemi samolotami zaobserwowano eks- 
plozje i silne pożary. 

Niemiecka marynarka wojenna zafopiła 
w miesiącu sierpniu ogółem 699.100 ton to- 
nażu aljanckiego. Niemieckie łodzie pod- 
wodne zniszczyły z tego 106 statków, o łącz- 
no pojemności 667.184 tony, a ścigacze nie- 
mieckie 5 statków, łącznej pojemn, 
ten. Dalsze 23 statki, łącznej pojemności 

ton, storpedowano. 
Zz pośród aljanckich okrętów wojennych 
zatopniono: lotniskowiec ara gp 1 krążow- 
nik pomocniczy, wyporności 12.000 ton, 2 
kontrtorpedowce, jedną łódź podwodną, 10 


Punkt zwrotny na Kaukazie? 


Istambuł, 2 sierpnia. Wojska niemieckie 
i sprzymierzone opanowały niemal bez luk 
północną część tak nego kaukaskiego 
pomostu zarówno pod względem wojsko- 
wym jak i politycznym, — u 

Na północnej i południowej części po- 
mostu kaukaskiego mieszka około 17 mi- 
ljanów ludności, czyli średnio na 1 km. 
kw. wypada 32 mieszkańców. Tereny obsa- 
dzoğė przez Niemców stanowią kraje wy- 
bitnie pszeniczne. Razem z Ukrainą i czar- 
noziemem nad Donem należą one do wła- 
ściwego spichlerza Sowietów. Okrągło 15 
procent wszystkich zbiorów pszenicy i 32 
procent zbioru kukurydzy pochodzą z pół- 


nocnego terenu kaukaskiego. — Bezcennej 
wartości są pola naftowe i złoża rud man- 
ganowych. 


Oddawna ludy kaukaskie były przeciw- 
ne połączeniu się z Rosją. Gdy w roku 
1917 ustrój carskiej Rosji załamał się, lud- 
ność Kaukazu odłączyła się i była samo- 
dzielna. Aserbeidżan, Gruzja i Armenja 
tworzyły transkaukaski związek stojący, w 
pierwszych początkach pod ochromą wojsk 
niemieckich i tureckich. e 

Pomimo, że bolszewizm, który w Rosji 
zaczął się dopiero rozpowszechniać w po- 
czątkach swego rozwoju, zagwarantował 
samodzielność tego związku, to jednak w 
latach 1920—1922 przy pomocy krwawego 
teroru zgniótł resztki samodzielności Kau- 
kazu. Ofiary słynnego GPU sięgały cyfry 
dziesiątek tysięcy. 

Zawsze jednak usiłował Kreml stworzyć 
pewnego rodzaju pozorną autonomję, jed- 
nak przy pomocy brutalnych sił wprowa- 
dzono w roku 1930 system kolektywny i 
rozpoczęto gwałtowną akcję bolszewizują- 
cą Kaukaz. Praktycznie biorąc cały teren 
kaukaski stanowił część sowieckiej Unji, 
która się niczem nie różniła od innych re- 
publik rad sowieckich. Ludność gruzińska 
1 armeńska długo jeszcze broniła się prze- 
sę terorowi sowieckiemu, aż wkońcu ule- 

a. 
day zamieszkujące Kaukaz, nigdy jed- 
nak nie zaliczały się, ani też nie zaliczają 
do przyjaciół Sowietów. 


ścigaczy, 3 statki strażnicze i 3 mniejsze 
ednostki, Uszkodzono 2 kontrtorpedowce 
wiele ścigaczy. € 

W tym samym okresie czasu lotnictwo 
niemieckie zatopiło 14 statków handlowych, 
łącznej pojemności 109.000 ton i uszkodziło 
dalszych 12 statków handlowych, co do to- 
nażu których niema bliższych danych. 

Z aljanckich jednostek wojennych lotnic- 
two niemieckie zatopiło 1 krążownik, 4 
kontrtorpedowce, 1 łódź podwodną, 1 łódź 
torpedową, 1 ścigacz, 1 statek strażniczy 
i 1 statek eskortujący konwoje. Uszkodzo- 
no 2 lotniskowce, 12 krążowników, bądź też 
kontrtorpedowców, 4 ścigacze, 1 szturmową 
łódź, specjalnie przeznaczoną do lądowania 
11 statek eskortujący. 

Poza dotkliwemi stratami wśród okrętów 
wojennych, aljancka żegluga utraciła tem 
samem w miesiącu sierpniu ogółem 125 stat- 
ków, łącznej pojemności 808.100 ton. 35 dal- 
szych statków, łącznej pojemności około 
200.000 ton storpedowano, względnie ciężko 
uszkodzono bombami. 


Zaciemnienie w całej Brazyiji. 


Sztokholm, 2 września. Prezydent Bra- 
zylji Vargas, według doniesienia londyń- 
skiej służby informacyjnej z Rio de Ja- 
neiro, zarządził zaciemnienie na terenie 
calej Brazylji. 


Nowe starcia w Karachi. 


Szanghaj, 3 września. Jak d z in- 
dyj, w niedzielę w Karachi Św np roli, 
nie do starć między demonstrantami, a bry- 
tyjską policją. 

Demonstranci wdarli się do ratusza, ce- 
lem oswobodzenia pewnej ilości kobiet 
które tam były więzione. Policja natych- 
miast obsypała demonstrantów gradem 
kul, a władze brytyjskie równocześnie po- 
dały do wiadomości, że za burzenie publicz” 
mych urządzeń jest przewidziana kara 
śmierci. 


Burmistrzowie wielkich miast włoskich 
u Mussoliniego. 


Rzym, 3 września. Duce przyjat w Pa- 
lazzo Venezia gubernatora Rzymu. oraz 
burmistrzów 24 wielkich miast włoskich» 
celem wysłuchania sprawozdania, 


Japonja wydobywa okręty 
z dna morskiego. 


$zonan, 2 września. W wywiadzie, udzie” 
lonym korespondentowi „Domei“, oświad” 
czył m. i. szef oddziału remontowego j? 
ńskiej marynarki, że na wodach koło 

zonan wydobyto 94 okręty większych rož 
miarów w czasie od 9-go czerwca do dni? 
dzisiejszego. k 

Między wydobytemi okrętami znajduj? 
się 20 statków, 35 lekkich i 39 większyć” 
łodzi. Oprócz tego wydobyto 638 skrzyń, 3 
munieji artylerji przeciwlotniczej, ktori 
uciekający Anglicy razem z cieżarowem? 
samochodami zatopili na morzu. Po sko 
czeniu akcji wydobycia okrętów na wodać” 
koło Szonan udadzą się rzeczoznawey i i” 
żynierowie do zachodniego wybrzeża celem 
kontynnowania dalszego wydobycia kato 


pionych w akcji wojennej okrętów. 


Ugóralip 


ófnocneg 


Typy Gruzinów. 


(tp) Kraków, 2 września. Wobec przenie- 
sienia się wypadków wojennych na obszar 
Kaukazu, interesującem jest zapoznanie się 
ze stosunkami etmograficznemi tej niewy- 
czerpanej kopalni ludów, jaką od niepa- 
miętnych czasów stanowi Kaukaz, Szeze- 
gólnie rejon północnego Kankazu stanowi 
niezmiernie charakterystyczny i pod wzglę- 
dem narodowościowym zamknięty dła sie- 
bie obszar. Rejon ten, zwany Kabardyno- 
Bałkarja, obejmuje baseny lewych dopły- 
wów Tereku, mianowicie rzeki Małki i Ba- 
ksina od ich wysogórskich źródeł aż do 
miejsc połączenia się z Terekiem. Kabar- 
dyno-Bałkarja dzieli się na 3 części: na 
rejon gór kaukaskich z potężnym grze- 
bieniem najwyższych śnieżnych szczytów 
i lodowców, w tej liczbie i Elbrusu, wy- 
sokości 5630 m, oddalonego o 15 od 
głównego grzbietu kaukaskiego masywu 
górskiego. Jest to rejon bezłudny i pra- 
wie bezdrożny. Drugą częścią tego obszaru 
jest średni wyż górzysty, gdzie całe życie 
ześrodkowane jest ma przełęczach i w do- 
linach dopływów rzeki Terek, przecinają- 
cych kolejno na swej drodze wszystkie 
cztery cyple północnych zboczy masywu 
kaukaskiego. Cyple te noszą nazwy. Bo- 
kowoj, Skalistyj, Pastbiszcznyj i Lesistyj. 
Trzecią wreszcie częścią jest bogata równi- 
na Kabardyńska, pokryta potężnym zło- 
żem czarnoziemu, dobrze zroszona wodami 
o łagodnym i ciepłym klimacie, Równina 
ta jest najbardziej gospodarczo rozwinięta 
i stosunkowo ` gesto zaludniona, gdyż na 
1 km* mieszka tam 45 ludzi. 

Pierwsze dwa rejony zaludnione są 
głównie Bałkarami, narodem plemienia 
kabardyńskiego; trzecia zaś równina ka- 
bardyńska, Kabardyńcami. 

Wogóle Kabardyńcy stanowią w tym 

kraju 60 proc. całej ludności, Bałkarzy 

16 proc., zaś pozostałe 24 proc. przypa- 

dają na Rosjan i Ukrainców. 


Po zakończeniu wojen kaukaskich liczne 
plemiona  czerkieskie zostały wysiedlone 
przez Rosjan do Turcji. Pozostawiono w 
spokoju jedynie Kabardyńców, najbardziej 
wojowniczy odłam plemienia  czerkie- 


skiego. 
Kabardyńcy przybyli tu 
w zamierzchłych czasach 
pod dowództwem swego 
wodza Tambijewa. 


Wedlug podania za cesarza Justyniana 
przyjjęli oni chrześcijaństwo. Religja 
chrześcijańska była panująca na Kauka- 
zie do początku XVIII wieku, kiedy to pod 


wpływem chamatu krymskiego zaczęła się 
nam rozpowszechniać  religja muzułmań- 
ska. Iwan Groźny otaczał Kabardyńców 
specjalną opieką, nadał im szereg przywi- 
lejów, budował dla nich cerkwie i ożenił 
się w drugiem małżeństwie z księżną czer- 
kieską, Kabardynką Marją Temriukówną. 

Kabarda była zawsze dla górali kauka- 
skich wzorem, z którego czerpali charak- 
terystyczne cechy swojego życia lomowe- 
go i zewnętrznego wyglądu. Górale pół- 
nocnego Kaukazu, a za nimi także mie- 
szkający dalej na północ Kozacy przejmo- 
wali od Kabardyńców strój, uzbrojenie, 
charakterystyczną postawę na koniu itd. 
Język Kabardyńców, będący jednem z na- 
rzeczy czerkieskich, nie miał pierwotnie 


oKaukazu 


| żadnych zmaków pisarskich, a pierwszy ka- 
bardyński elementarz pojawił się dopiero 
w roku 1865, i 
Pod względem gospodarczym kraj ten 
przedstawiał się R jednolita, wzajemnie 
uzupełniająca się całość. Urodzajna równui- 
na kabardyńska nie mogła z uwagi na cia- 
snotę przestrzeni rolnych rozwijać male- 
życie hodowli bydła i koni bez górzystych 
pastwisk Bałkarji, ta ostatnia zaś nie mo- 
głaby istnieć bez chleba, dostarczanego 
przez Kabardę. 
Gospodarstwa rolne odznaczają się 
tu wysoką kulturą i wydajnością. 


Pola pszenicy, kukurydzy, słoneczników i 
konopi, a także plantacje melonów i kawo- 
nów oraz sady owocowe dają obfite uro- 
dzaje. Na wysokim poziomie znajduje się 
też gospodarka hodowlana. Głównem je- 
dnak bogactwem kraju są skarby mineral- 
ne jak nikiel, molibden, miedź, a nawet 
złoto, Olbrzymie skarby, mieszczące się w 
energji rzek górskich i niewyczerpanych 
lasach są mało wykorzystane. Racjonalna 
eksploatacja tych bogactw rokuje dla Ka- 
bardy świetną przyszłość. Kilka lat temu 
władze sowieckie przystąpiły w pobliżu Fl- 
brusu do eksploatacji złóż molibdenu i wy- 
budowały na rzece Baksanie elektrownię o 
napędzie wodnym, celem zaopatrzenia w e- 
nergję elektryczną odcinka kolei żelaznej 
Mineralnyje wody — Kisłowodsk. 


Eksploatację bogactw ziemnych 
w Kakardzie prowadziły władze sowieckie 
przy użyciu więźniów politycznych. 


Wielkie znaczenie posiada też dla tego 
kraju turystyka wysokogórska, ściągająca 
tu corocznie tysiące turystów. 
, Znaczne przestrzenie tego kraju posiada- 
ją stosunkowo nieliczną ludność. Według 
ostatniego spisu z roku 1939, Kabardyńców 
A tu 164.106 osób, Bałkarów zaś 42.666. 
olszewicy nadali temu krajowi nazwę: 
Kabardyno-Bałkarska Autonomiczna So- 
wiecka Republika, wyznaczając na stolicę 
miasto Nalczik. 


Zwózka drzewa z gór Kaukaskich. 


Zwalnianie i przenoszenie urzędników 
w stan spoczynku. 


Kraków, 2 września. Dziennik Rozporządzeń dla 
Gen. Gub. z dnia 13 sierpnia 1942 r, Nr. 65 zawiera 
rozporządzenie o zwalnianiu i przenoszeniu w stan 
spoczynku ponownie zatrudnionych urzędników by- 
łego państwa polskiego i gmin oraz związków gmin 
z dnia 31 lipca 1942 r. 


Urzędnika ponownie zatrudnionego w służbie pu- 
blicznej Generalnego Gubernatorstwa, który nie daje 
więcej gwarancji tego, iż w każdym czasie będzie 
spełniał sumiennie i jawnie swoje obowiązki ełużbo- 
we w posłuszeństwie wobeo niemieckiej administra- 
cji, należy zwolmić zo służby. 

Jeżeli ponownie zatrwdniony urzędnik lub jego żo- 
na jest żydem lub mieszańcem żydowskim, to male- 
ży ponownie zatrudnionego urzędnika zwolnić, albo, 
jeżeli ukończył? conajmniej pięcioletni czas ełużby, 
przenieść go w stan spoczynku. 

Ponownie zatrudniony urzędnik jest zatrudniony 
w czasie pierwszego roku z zastrzeżeniem odwołania, 
które może być orzeczone przez kierownika władzy 
zatrudniającej, albo przez kierownika niemieckiej 
władzy nadzorczej z terminem czterotygodniowym na 
koniec miesiąca, Ponownie zatrudnionego urzędnika, 
który ukończył pięcioletni czas służby, należy prze- 


nieść w stan spoczynku, jeżeli bez własnej winy na 
skutek niezdolności fizycznej nie może pełnić obo- 
wiązków urzędowych, lub gdy z powodu choroby w 
przeciągu sześciu miesięcy nie pełnił służby przez 
więcej, aniżeli trzy miesiące, a niema widoku, aby 
w przeciągu dalszych sześciu miesięcy był znowu 
całkowicie zdolny do służby. 

Niezdolność do służby winien ustalić kierownik 
władzy zatrudniającej po uprzedniem zbadaniu le- 
karskiem urzędnika, Jeżeli trwała niezdolność do 
służby jest następstwem nieszczęśliwego wypadku 
w służbie, to należy ponownie zatrudnionego urzę- 
dnika przenieść w stan spoczynku, 

Za czas służby uważa się czas, który według prawa 
emerytalnego byłego państwa polskiego zalicza się 
do wysługi emerytalnej, dalej czas, w ciągu którego 
ponownie zatrudniony urzędnik po dniu 31 siempnia 
1939 r. był zajęty w służbie publicznej w obrębie 
obszaru byłego państwa polskiego. Nie wolno poczy- 
tywać za czas służby czasu, który według prawa e- 
merytalnego byłego państwa polskiego zalicza się 
do wysługi emerytalnej jedynie ze względów polity- 
cznych. Pomownie zatrudnionego urzędnika, który u- 
kończył 68 lat życia, można przenieść w stan spo- 
ozyniku także bez dowodu niezdolności do służby. 


Nowy plan gospodarowania Spirylu$em. 


Kraków, 2 września. Zaopatrzenie w wyroby mo- 
nopolłowo uprawnionych do ich poboru (wódki, rum 
monopolowy oraz spirytus wszelkich gatunków dla 
celów konsumcyjnych į przemysłowych) w ramach 
stałych, jakoteż jednorazowych przydziałów wyzna- 
czonych po dzień dzisiejszy bezpośrednio przez Gene- 
ralną Dyrekcją Mnnopoli, względnie pośrednio przez 
Główno Urzędy Celne, wytwórnie wódek i hurtownie 
I to w ostatnio ustalonej wysokości zabezpieczone 
jest po dzień 31 grudnia 1942 r, z zapasów spirytusu 
z kampanji 1941/42, Poza temi przydziałami, wzgląd- 
nie obowiązującomi dostawami, niema żadnych wię- 
cej zapasów spirytusu do dyspozycji. Opracowany 


| Przez Generalną Dyrekcję Monopoli na podstawie za- 
pasów | zapotrzebowania na spirytus — plan gospo- 
uarowania spirytusem musi być do 31 grudnia 1942 
ściśle przestrzegany, 

Z obwieszczenia Generalnej Dyrekcji Monopoli 
z dnia 10 lipca 1942 r. wynika, ©» następuje: 

1) Odnośnie do wódek, rumu monopolowego i spi- 
rytusu czystego do celów spożywczych, wnioski o 
podwyższenie względnie o przedłużenie kontyngentu 
oraz o przyznanie specjalmych przydziałów ze stromy 
poszczególnych koncesjonarjuszy, czy też partji, woj- 
ska i placówek administracji cywilnej, nie będą mo- 
Bly być przeto rozpatrywane, Wnioski, które wpły« 


nęły po 1 Ilpca 1942 r. I które będą wpływały de 
31 grudnia 1942 r., nie będą więcej rozpatrywane. 

2) Odnośnie do spirytusu wszystkich gatunków do 
celów przemysłowych obowiązuje dla wniosków © 
podwyższenie, przedłużenie i przydział nowych kon- 
tyngentów, co następuje: a) wnioski wnoszone prze% 
Inspekcje Zbrojeniowe i Komendy Zbrojeniowe w 
Gen. Gub. oraz imne placówki służbowe Ministerstwa 
Rzeszy dla uzbrojenia i amunicji w Generalnem Gu- 
bernatorstwie będą bez wyjątku rozpatrywane; b) 
wszystkie przesłane wnioski, ©o do których  petenci 
w ciągu 6 tygodni od dnia podania wniosku do Ge- 
meralnej Dyrekcji Monopoli nie otrzymają zawiado- 
mienia (zezwolenie, względnie doniesienie o opraco- 
wanie podania), należy uważać jako odrzucone. 

8) Generalna Dyrekcja Monopoli zastrzega sobie 
prawo — w przypadku mieprzewidzianego zapotrze- 
bowania na spirytus dla ważnych ze względów wo- 
jennych celów — według własnego uznania, wpro- 
wadzenią czasowego ograniczenia dla poszczegól- 
nych dziedzin, względnie ogólnie na czas do 31 grud. 
nia 1942 r. obowiązującego ograniczenia, a nawet zti- 
pełnego zniesteniń kontyngentów. O każdorazowo wy» 
danych zarządzeniach będą odpowiednie grupy kon- 
cesjonarjuszy  zawiadamiane drogą ohwieszczeń w 
Dzienniku Urzędowym dla Gen. Gub, i w prasie co- 
dziennej, 

4) W razie polepszenia się zapasów  spirytusty 
względnie sytuacji gospodarowania, Generalna Dy- 
rekcja Monopoli sama zadecyduje o odpowiedniej 
podwyżce kontyngentów. W celu ujednostajnienia to. 
ku postępowania oraz w celu uniknięcia niepotrzeb- 
nego zajmowania zatrudnionych pracowników male- 
ży wstrzymać się od osobistych interwencyj i ust- 
nych mapytań. W związku z tem, należy jeszcze zwró 
cić uwagę, że sprawy o udzielenie koncesji na sprze- 
daż napojów alhokciowych w naczyniach zamknię« 
tych oraz ną podawanie wódek w restauracjach nie 
należą do kompetencji Generalnej Dyrekcji Monopoll, 
lecz Głównych Urzędów Celnych, względnie Główne» 
go Wydziału Finansów w Rządzie Generalnego Gu- 
kernatorstwa, Z tego też powodu nie należy odnoś- 
MR podań kierować do Generalnej Dyrekcji Mono- 
poli. 


WRZESIEŃ 
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Dziś: Szymona Słupu. 
Jutro: Rozalji z Pal. 


* 


Dziś obowiązuje zacieme 
nienie od g. 20.22 do 5.13 


Przyspieszenie obiegu wagonów. 


Kraków, 2 września. Stale rosnące zapotrzebowania 
towarów wymaga pełnego wyzyskania pozostającej 
do dyspozycji przestrzeni załadowczej, Przedewszyst- 
kiem należy zmniejszyć do minimum ilość kezuży» 
tocznie stojących wagonów. Dla większego przyspie» 
szenia obiegu wagonów towarowych w Genera!'nem 
Gubernatorstwie, Generalna Dyrckcja Kolei Wschod= 
niej zarządziła między innemi z natychmiastowym 
skutkiem: 

1) Terminy ładowania na torach kolejowych mogą, 
łącznie z godzinami nocnemi, być ograniczone do 6 
godzin. Przy załadowaniu i wyładowaniu na ram- 
pach należy dążyć do dalszego skrócenia tych termi- 
nów. 

2) Obowiązujące obecnie terminy ładowania ma to- 
rach wolnych, bocznńicach i placach składowych zo- 
stają zniesione i będą ustalone na nowo przez Dy- 
rekcje Okręgowe. 

3) Nowe terminy załadowań zostaną obwieszczone. 

4) Spedytorzy są obowiązani do jej najszybszego 
załadowania i wyładowania wagonów towarowych 
takżo w czasie świąt i niedziel, Przedsiębiorstwa, 
uchylające się od tego, należy podać Okręgowej Dy- 
rekcji. Przy zwłoce odbiorcy, albo jego pełnomoc- 
nika, będzie się w jak najdalej idący sposób robiło 
użytek z praw przymusowego wyładowania w sensie 
rozporządzenia o przyśpieszonem załadowaniu i wy- 
ładowamiu środków tramsportu towarowego z dmia 
26 listopada 1941 r. 

O ile albo nadawca, mimo gotowości, nie jest w 
stanie przeprowadzić załadowamia lub wyładowania 
w wyznczonym terminie z powodu bnaku sił robo- 
czych — istnieje możliwość udzielenia pomocy w tej 
mierze. Pomoc taka musi być zażądana na czas, 
t. zn. przed upływem nowych terminów załadowczych. 
O pomoc zwrócić się należy do właściwych ekspedy= 
cji towarowych. Dla miast Krakowa, Warszawy i 
Lwowa istnieje możliwość zatrudnienia przy pomocy 
ładunkowej jeńców wojennych. 

Jeżeli uda się zwrócić wagony towarowe jeszcze 
przed upływem nowych skróconych terminów zała- 
dowczych — i osięgnąć przez to jeszcze dodatkowe 
przyśpieszenie obiegu wagonów towarowych — aktu- 
alny będzie projekt przyznawania uczestnikom ruchu 
towarowego premij według specjalnych wytycznych, 
które jeszcze zostaną wydane, 


Rok szkolny w szkołach rolniczych. 


(Zet) Miechów, 2 września. Z powodu 0- 
późnienia zbiorów j prac rolnych, nowy 
rok szkolny w szkołach rolniczych na tere- 
nie powiatu miechowskiego został opóźnio- 
ny o jeden miesiąc, 

We wszystkich więc szkołach, jak zawo- 
dowej w Trzyciążu koło Wolbromia i w 
Łyszkowieach koło Koniuszy, oraz w 2 
szkołach przysposobienia rolniczego na te- 
renie powiatu, rok szkolny rozpocznie się 
1 października, zamiast 1 września. 

Odnośne władze zwracają wiele uwagi w 
obecnych czasach na prowadzenie wydat- 
niejszych gospodarstw, dając możność w 
pierwszym rzędzie wyszkolenia fachowe- 
go młodzieży wiejskiej. Szkoły rolnicze i 
przysposobienia rolniczego na terenie po- 
wiatu miechowskiego spełniają wielką ro- 
lę na tem polu. Rok ubiegły przeszedł pod 
znakiem wielkiego zainteresowania mło- 
dzieży szkołami rolniczemi. Rok bieżący za- 
interesowanie to znacznie podniósł, Znacz- 
nie większa ilość młodzieży przygotowuje 
się do zdobycia wiedzy rolniczej, aniżeli w 
latach poprzednich. Władze szkolne dokła- 
dają wszelkich starań, aby wszyscy kandg- 
daci mogli być przyjęci do szkół. 


(Zet) NOWORODEK W KARTOFLI- 

U. Przy drodze na polach łysakowskich, 
gminy Raków (powiat Jędrzejów) znale- 
ziono niemowlę magie płci męskiej, pozo- 
stawione przez mieszkankę Łysakowa, Ma- 
rję Wąchałę, niezamężną. Wąchałówna po- 
rodziła dziecko w drodze do Jędrzejowa. 
Matkę wraz z dzieckiem umieszczono w 
szpitalu powiatowym w Jędrzejowie. 
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Kronika wypadków i kradzieży. 


(bal) Kielce, 3 września. W czasie prze- 
budowy szopy usunął się słup, który swym 
ciężarem runął na Antoniego Skróczyń- 
skiego z Kiele i poranił go w obydwie no- 
gi. Do nieszczęśliwego mężczyzny wezwano 
lekarza, który udzielił mu pierwszej pomo- 
cy i pozostawił na leczeniu w domu. ; 

We wsi Klonów, gm. Racławice w powie- 
cie miechowskim wybuchł pożar w zagro- 
dzie Józefa Domiey, trawiąc dom mieszkal- 
ny. Straty kilka tysięcy złotych. 

Będąc w podróży w Czestochowie, miesz- 
kanka wsi Rykoszyn, gm. Piekoszów w po- 
wiecie kieleckim, Władysława Lotko — zo- 
stala okradziona, przyczem złodziej wycią- 
znął jej z kieszeni pieniądze oraz dowód 
osobisty. ; 

Podobny wypadek okradzenia zdarzył sie 
mieszkance Kiele, ul. Wesoła 29, Marji Du- 
dek, której w Warszawie na Placu Kerce- 
żego nieznany „doliniarz* wyciągnął z pal- 
ta 300 zł. w gotówee oraz dowód osobisty. — 
Mimo poszukiwań przez poszkodowaną 
złodziej zdołał zbiec w niewiadomyim - kie- 
runku. 

W ostatnich dniach w zagrodzie gospo- 
darza Stefana Bałagi, zamieszkałego we 
wsi Przecławek, gm. Góry w powiecie mie- 
chowskim, wybuchł pożar i zniszczył dom 
mieszkalny oraz sąsiednie zabudowania go- 
spodarcze. Mimo natychmiastowej akcji 
ratunkowej póżaru nie zdołano zlikwido- 
wać. 

Przejeżdżającą ulicą Piotrkowską w 
Kielcach furmanka potrąciła 67-letniego 
Stanisława Króla, który upadlszy na zie- 
mię doznał poranienia twarzy w okoliey u- 
cha. Winę ponosi tutaj właściciel furman- 
ki. który jechał nieprzepisową stronę jez- 

ni. 

We wsi Sokolniki, gm. Lelów w powie- 
cie jędrzejowskim w czasie burzy uderzył 
piorun w zabudowania gospodarskie nale- 
żące do Franciszka Bezy, skutkiem czego 
powstał pożaw i zmiszczył oprócz domu mie- 
szkalnego zabudowania gospodarskie wraz 
z tegorocznemi zbiorami. Jak obliczają — 
straty spowodowane pożarem wynoszą po- 
nad 20 tys. zł. 

Wieśniaczce Agnieszce Ręboszowej  nie- 
znany sprawca skradł na targu w Kiel- 
cach 65 złotych oraz koszyk, który posta- 
wila na chwilę na ziemi, czyniąc zakupy 
przed stragamem. Złodziej niespostrzeżony 
„ulotnił* się. 


(Zet) SESJA WYJAZDOWA. Sąd okre- 
owy kielecki będzie rozpatrywał sprawy 

arne na sesji wyjazdowej w Busku-Zdro- 
ju w czasie od 8-go do 12 bm. włącznie. 

(Zet) NOWE BUDYNKI SZKOLNE. W 
bieżącym roku zostały wykończone budyn- 
ki szkół powszechnych na terenie powiatu 
miechowskiego, mianowicie w Koniuszy, 


Kąpielach i Szremiawie. Pozatem kilkana- 
ście szkół powszechnych zostało komplet- 
nie wyremontowanych. Zarówno nowe bu- 
dynki szkolne, jak i wyremontowane zo- 
stały oddane do użytku z dniem 1 bm. 

(bal) REPERACJE UL. RYNKOWEJ. — 
W dalszych pracach nad odbudową -na- 
wierzchni ulicznych w Kielcach, podjęto 
reperację ul. Rymkowej, d. Mickiewicza. 
Kilkunastu robotników zrywa stary bruk, 
zastępując go nowym kamieniem. Wszelkie 
„dziury“ oraz wyniosłości zostaną usunięte, 
przez co ulica, w której: panuje niemały 
ruch, przybierze przyzwoitszy wygląd. 
Prace nad renowacją ul. Rynkowej zosta- 
ną w tych dniach ukończone. 

(Zet) POKAZ OGIERÓW. Na boisku 
sportowym w Miechowie odbędzie się w 
dniu 9 bm. pokaz ogierów. Przed pokazem 
odbędzie się główna licencja ogierów. — 
Wstęp na boisko płatny. | 

Zet) PIORUN ZABIŁ DWA KONIE w 

AJNI. W czasie burzy piorun uderzył 
w stajnię Jana Szarka w Miechowie i zabił 
dwa konie. W stajni było kilka sztuk 
bydła rogatego, leez żadne z nich szwanku 
nie odniosło. 

(Zet) POŻAR W MAJĄTKU. W przybu- 
dówce należącej do majątku Klemenciee, 
gminy Wodzisław (pow. Jędrzejów) wy- 
buchł pożar w dniu 30 sierpnia, który-stra- 
wił drzewo i pewną ilość słomy. Ogólne 
straty obliczono na około 2.000 zł. Pożar 
został zlikwidowany przez służbę dworską 
i miejscową straż pożarną, 

(Zet) KURY „TŁUKĄ* WRONY. Miesz- 
kance wsi Kulczyzna, gminy Raków (pow. 
Jędrzejów), Marjannie Misztal, ginęły o0- 
statnio w tajemniczy sposób kury. O kra- 
dzież podejrzenie padło na Katarzynę Ka- 
mińską, sąsiadkę Misztalowej. Podejrzenie 
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|ministratora. Po jakimś czasie Wójcika 
zatrzymała policja, przekazując sprawę są- 
dowi grodzkiemu w Bodzentynie, który 
wydał wyrok skazujący amatora cudzych 
ziemniaków na 2 miesiące aresztu. Wydział 
odwoławczy kieleckiego sądu okręgowego, 
gdzię rozpatrywana była sprawa Wójcika 
w postępowaniu II imstancji, złagodził o- 
skarźonemu karę do 1 miesiąca aresztu. — 
Stosunkowo niski wymiar kary Józef Wój- 
cik zawdzięcza dotychczasowej niekaralno- 
ści. 


okazało się trafne, gdyż policja znalazła 
jedną z kur u Kamińskiej. Kura ta była 
zabita motyką. Poszkodowana twierdzi, że 
zgimęło jej ostatnio 8 kur, które prawdopo- 
dobnie w ten sam sposób zostały zabite. 
Oskarżona twierdzi, że kury Misztalowej 
„tłuką* wrony. Policja sprawę skierowała 
do sądu grodzkiego w Jędrzejowie. 

(Zet) NAPAD. W nocy na 29 ub. m. sze- 
ściu bandytów wtargnęło do mieszkania 
Piotra Perka w Podkaszczorze, gminy Ro- 
kitno (dawny powiat włoszezowski) i po 
steroryzowaniu domowników  zrabowało 
40 zł. gotówką, garderobę i obuwie ogólnej 
wartości 2000 zł. ceny przedwojennej. Za- 


Za fałszywe pomówienie. 
(bal) W ezasie czynności służbowych ko- 


rządzony przez policję pościg nie dał pozy- 


tywnego wyniku 


Z sali sądowej. 


Spłoszony, przyszedł po raz drugi. ' 


(bal) Któregoś dnia stróż nocny, dozoru- 
jący zabudowań majątku w Baszowicach, 
gminy Słupia-Nowa w powiecie kieleckim 
zauważył, że kopiec, w którym znajdowały 
się kartofle, został naruszony, a obok niego 
leżał worek przygotowany widocznie przez 
złodzieja na ziemniaki.  Następnej nocy 
dozorca zaczaił się w ukryciu, sądząc, że 
spłoszony wczoraj złodziej przyjdzie do- 
kończyć swej „roboty* i wyładować przy- 
gotowany worek. Za jakiś czas zbliżył się 
do kopca  nierozpoznany w ciemnościach 
mężczyzna i począł wybierać kartofle, na- 
pełniając niemi worek. Na gorącym uczyn- 
ku chwycił złodzieja obserwujący tę scenę 
dozorca i odprowadził do administratora 
majątku, p. Marjana Szewczyka. Złodziej, 
którym okazał się mieszkaniec św. Krzyża 
Józef Wójcik, zbiegł wskutek nieuwagi ad- 


Zastrzega sie prawo używania do. 
wodu osobistego, wydanego przez 
Zarząd Gminy Brzegi, na nazwisko 
Marja Broniewska, zamieszkałą 
w Brzeżmie. T 


Zgubiono legitymacje robotniczą. 
wydaną przeż Inspekcję leśną Wło- 
szezowa, ma nazwisko Stępień Cze. 
sław, zamieszkały Mniszków, gmi. 
ma Złotniki. 378 


Zgubiono portfel z Kenmkartą Nr. 
306/42, wydaną  Kreishaptmann- 
schaft Jędrzejów, oraz dowód służ. 
bowy. leśny, na nazwisko Cetner 
Leszek, zamieszkały  Martynnik, 
gmina Włoszczowa, 372 


w firmach: 
Poszukuję posady ogrodnika, zna- 
jąc wszelkie roboty w cieplami, „Ef A 
kwiaciarni. warzywnicetwie i szkól- 
karstwie. Posiadam dobre świade- 
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ctwa. Bolesław Wawreczko, mają- 
tek Raszków, poczta Słupia. 377 


U 
Do nabycia w Warszawie 


Zgubiono kartki opałowe, wydane 
przez Magistrat miasta Jędrzejo- 
wa, na "nazwisko Szymonowicz 
Felicja. 374 
ANNA 
Zagubiono świadectwo ukończania 
szkoły powszechnej w Klimontowie 
ma nazwisko Chya Stanisław, za- 
mieszkały w Klimontowie, 376 


CUISINE fa 4 M ) 


Ogłaszając się częściej 
w naszej gazecie, korzy- 
stasz z rabatu. Żądaj na- 
szych szczegółowych cenni 
ków ogłoszeń. 


«6 Zielna 29 
tel. 632-46 


D Żurawia 6/31 
tel. 829-28 


mornika z Kiele u Agnieszki Kozioł we wsi 
Piekoszów w powiecie kieleckim, gdzie cho- 
dziło o wydzielenie dożywocia Janowi Se- 
ikowskiemu, obecna tam Marjanna Grzesik 
podniesionym głosem poczęła pomawiać 
władze sądowe, wyrażając się w ordynar- 
ny sposób i bardzo niewłaściwie o wyroku, 
jaki zapadł w sądzie grodzkim w sprawie 
działowej Jana Sękowskiego. Marjanna 
Grzesik pociągnięta została za pomawia- 
jące wyrażenia do odpowiedzialności kar- 
nej, a rozpatrujący jej sprawę sąd grodzki 
w Kielcach dopatrzył się w czynie oskar- 
żonej cech przestępstwa z art. 255 par. 5 k.k. 
i skazał ją na karę 1 miesiąca aresztu oraz 
100 złotych grzywny, którą zamienić mo- 
żna na dalsze 10 dni aresztu. Rozpatrujacy 
sprawę Marjanny Grzesik z apelacji wy- 
dział odwoławczy sądu okręgowego w Kiel- 
cach nie zmienił wyroku I instancji i karę 
poprzednią zatwierdził. Skazana kobieta po 
odsiedzeniu kary przyzwyczai się zapew- 
ne do przyzwoitszego zachowania sie wo- 
bec czynników działających z urzędu. 


Nie ruszaj cudzego mienia! 

(bal) Jan Świercz, zamieszkały we wsi 
Łubna, gm. Piekoszów, w powiecie kielee- 
kim, projektował zbudować sobie stodole, 
wobec czego kupił na ten cel partje belek 
i ułożył na podwórzu. Któregoś dnia 
Świercz stwierdził, że jakiś złodziej skradł 
dwie pięciometrowej dlugości bele i nie po- 
zostawiając żadnych śladów „ulotnił* sie w 
niewiadomym kierunku. W czasie docho- 
dzenia wyszło na jaw, że kradzieży dopu- 
ściła się Ludwika Kowalska ze wsi Łubna, 
wobec czego sprawę oddano władzom sądu 


grodzkiego w Kielcach, który po dokładnem 


rozpoznaniu okoliczności kradzieży wydał 
wyrok, skazujący Kowalską na 2 tygodnie 
aresztu. Kara orzeczona przez sąd grodzki 
wydała się skazanej zbyt surowa, gdyż Ko- 
walska założyła apelację do kieleckiego Są- 
du Okręgowego z prośbą o przeprowadzenie 


ponownej rozprawy. W postępowaniu IT in- 
stancji Sąd Okręgowy w Kielcach całko- 


wicie podzielił zdanie Sądu grodzkiego i 
wyrok na Kowalską zatwierdził. Od oskar- 


żonej zasądzono jednocześnie opłaty sądo- 


we oraz koszty postępowania odwoław- 


czego. 


w niektórych domach swego sekretu przyrządzania kawy, zsktórego słyną 
u gości... ale już od przeszło stu lat nie jest tajemnicą, że do przyrządzenia 
dobrej kawy potrzebna jest domieszka z „Młynkiem”, która każdej kawie 
daje aromat i pyszny smak. 

Kto dziś kupi paczkę domieszki z młynkiem i napisem Doska 
Franck, ten przekona się znów, że jest w niej to, co było zawsze: mia- 
nowicie dobry, prawdziwy . 
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